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(T e le fo n em ).

« A  W iedeń, 19 m arca.

W ie lk a  p o ż y c z k a  p a ń s t w o w a .
D zisiaj pojaw i się rozporządzenie rządow e, 

k tó re  upow ażni rząd  do operacyi k redy tow ej. 
O peracya ta  na  razie nie przekroczy  sum y 
350 m ilionów  koron  F orm a te j operacyi d o tąd  
nie je s t ustalona. P raw dopodobnie bony  k aso ­
w e nie będą w ydaw ane, ty lko  asy g n a ty , k tó re  
m ają  być  um orzone w przeciągu 15 do 20 la t 
w  ten  sposób, że corocznie rzjj.d w staw i do bu­
d żetu  około 30 m ilionuw koron  n a  am ortyza- 
cyę  te j pożyczki i na odsetki.

A by budżetu  ‘nie obciążać, inne k re d y ty  
w staw iane corocznie do budżetu  na  um orzenie 
daw nych  długów , będą restrygow anc, ale ty l­
k o  do 1918 r., w tym  bowiem  roku  kończą się 
obciążenia budżetu  kw otam i, przeznaczonem i 
na um orzenie losów  państw ow ych z r. 1860 i 
1864. Coroczna kw ota , na  ten  cel przeznaczo­
na, w ynosi 2 2Vś m iliona koron.

Po pojaw ieniu  się rozporządzenia cesarsk ie­
go, upow ażniającego rząd  do operacyi k re d y ­
tow ej, k ierow nik  m in isterstw a skarbu  Engel, 
porozum ie się na ty ch m iast z kom isyą d la  k o n ­
tro li d ługów  państw ow ych co do przeprow a­
dzenia te j operacyi. A sy g n aty  kasow e bowiem 
m ają  być zaopatrzone w  podpisy  członków* 
kom isyi kon tro li d ługów  państw ow ych.

Chodzi o to , czy  kom isya  będzie czyniła tru ­
dności, olbow iem  w edle ścisłych postanow ień 
ustaw y, rząd  w łaściw ie nie je s t upow ażniony 
do zaciągania  obecnie pożyczki w  drodze p a ­
rag rafu  14-go. K om isya może słusznie w ska­
zać na to , że konieczność zaciągnięcia te j po­
życzki nie objaw iła się nagle po odroczeniu 
I ta d y  państw a, lecz is tn ia ła  już wr czasie, w 
k tó ry m  Izba posłów* by ła  zebrana. W ątp ią  je ­
d nakże , ab y  kom isya d la  kon tro li d ługów  pań­
stw ow ych chciała  tym  razem  czynić rządow i 
trudności i praw dopodobnie zgodzi się n a  w y­
dan ie  a sy g n a t kasow ych w drodze p arag rafu  
14-go.

P o w i ę k s z e n i e  k o n t y n g e n t u  r e k r u t a
W iedeń, 19 m arca.

Z końcem  bieżącego ty g odn ia  lub z począt­
k iem  przyszłego pojaw i się rozporządzenie ce­
sarsk ie  w spraw ie k o n ty n g en tu  rek ru ta .

Sytuacy# polityczna.
( T e le fo n em )

W iedeń, 19 m arca.
P rezydyum  K oła polskiego odbyło w czoraj 

k ró tk a  naradę . D zisiaj zbierze się na posiedze­
nie kom isya parlam en tarna , k tó ra  obradow ać 
będzie nad  sy tu acy ą  polityczną, jako też  n ad  
ustalen iem  spraw y m in isterstw a d la  G alicyi,

Zapowiedź dalszej obstrukcyi czeskiej.
Praga, 19 m arca.

„N ar. Listy** zapow iadają ob stru k c j ę czeską 
tak że  w przyszłej sesyi R ad y  państw a, o ile 
do tej porj* nie przyjdzie do porozum ienia 
m iędzy Czechami a  Niemcami. W alki nie za­
niecham y —  ośw iadczają „N ar. Listy**. —  Nie 
odstąp im y  od hasła ; Bez Sejm u czeskiego n ie­
m a R ady  państw a.

Z K o ła  p o lsk ie g o *
/ (K om unikat z posiedzenia Koła polskiego w dniu 

17 m arca b. r.)
^  ' ( T e le fo n e m ).

rtieaeń, 19 marca.
W  zastępstw ie prezesa zdaje wiceprezes dr 

G e r m a n  spraw ę z czynności, przekazanych 
prezydyum  przez Koło polskie.

Akcya  zapomogowa.
W akcyi zapomogowej z powodu klęsk ele­

m entarnych domagano się od prezydenta mini- 
atrów, aby wnioski co do uzyskania nowych 
funduszów na zapomogi, tudzież na zakupno 
zb jża na zasiewy i napraw ę dróg zostały uwzglę­
dnione. W  lewestyi budowy gmachów puolicz- 
nycb załatw ionych zostało 9 projektów  dalszych 
a  nam iestnictw o zustało upuważmonem do roz­
dania robót. Trudności w spraw ie budowy ani 
we^sytetu i gmachu pocztowego we Lwowie 
zostały usunięte.

Szkoły średnie.
Vs spraw ie przeprow adzenia  rezolueyi sej­

m owych co do upaństw ow ienia p ryw atnych  
szkół średnich, o trzym ało  prezydyum  zadaw a­
la jące  zapew nienia, a  celem  usunięcia p rze­
szkód  w  tw orzeniu  szkół przem ysłow ych, za ­
żądało  przeprow adzenia  zasady , ab y  skarb  
państw a przyczyniał się w  dwóch trzecich  czę­
ściach do kosztów  budow y tak ich  szkół a ty l- 
k o  resztę  kosztów  pokrj*w ały gm iny i k ra j 
z w łasnych funduszów*.

Emtgracya. 4
D łuższych konferency i w ym agała  spraw a 

ogran iczenia  em igracja . D elegaci ministerstw*a 
w ojny uznali rok  29 życia, jako  najdalszą  mo­
żliw a granicę, usuw*ającą przeszkodę em igracyi 
jiod w zględem  służby w ojskow ej. S fery  w oj­
skow e bowiem  k ład ą  nacisk  na  po trzebę odby­
cia conajm niej dw óch ćwiczeń, co zazw yczaj 
zosta je  p rzed  29 rokiem  życia dopclm onem . 
Pragnąc, u łatw ić w jk o n an ie  pow inności w oj­
skow ej osobom, w yjeżdżającym  na  robo ty  se­
zonow e i nie przcryw*ać im pracy , opracowuije 
Ifiiiiisterstw o w ojny i m in isterstw o obrony

krajow ej p ro jek t przesunięcia ćwiczeń w iosen­
nych  na  zimę od grudn ia  do lu tego . P rzyrze- 
czono tak że  u ła tw ien ia  d la  ludności co do w y­
daw an ia  paszportów . Z ostaną niebaw em  w y­
dane i rozpow szechnione w yjaśn ien ia  z pou­
czeniem , jak ie  nie ty lk o  obow iązki a le  także  

p raw a przysługu ją  ludności pod tym  w zglę­
dem.

Preliminarz budżetowy.
W  spraw ie p relim inarza budżetow ego na 

czas od lipca 1 9 i4  do 30 czerw ca 1915 r. b ę ­
dzie czuw ać prezydyum  w raz z m inisterstw em  
d la  G alicyi, ab y  w  obecnym  bezparlam entar- 
nym  okresie k ra j nasz przez skreślen ia  szkody 
nie poniosł.

R egulacya rzek kanałowych.
Co do iunauszów  n a  regulacyę rzek  k a n a ­

łow ych, p rzedstaw iono prezydentow i m ini­
strów  w nioskiej k rajow ej kom isyi d la  regu la­
c j i  rzek  i żądano uw zględnienia przedstaw io­
nych przez nam iestn ictw o k redy tów .

Dostawy dla armii

Auceprezcs A braham ow icz udzielił w yja­
śnień w spraw ie kon ferency i z m inistrem  w oj­
n y  w  spraw ie rozw iązania uk ładów  ze zw iąz­
kam i rolnic zemi co do dostaw  słom y, siana 
i owsa. M inister objaw ił życzliw ość d la dz ia­
łalności zw iązków  i p rzy ją ł do wiadom ości 
uspraw iedliw ienie zarzutów , podnoszonych 
dostaw com .

Sytuacya parlamentarna.
P rezes d r L e o  w róciw szy z konferencyi 

z prezydentem  m inistrów  oznajm ił, że rząd 
zam ierza ograniczyć stosow anie paragrafu  
czternostego do najn iezbędniejszych  koniecz­
ności państw ow ych a lir. S tuergkh  ośw iadczył 
wobec trzech  prezesów  najw iększych  grup, że 
nie m a zgoła in tencyi p rzedłużać okresu  bez- 
p arlam entarnego  ponad  niezbędną potrzebę 
Spodziew a się on, że w  Czechach w ytw orzy 
się n astró j, k tó ry  umożliwi rozpoczęcie roko­
w ań, co u łatw i zw ołanie parlam entu . Zdaniem  
prezj*denta m inistrów , znajdzie się tak że  spo­
sób p rzedłużenia  m ocy obow iązującej obecne­
go regulam inu  d la  Izby posłów, k to rego  do­
brodziejstw o, zapobiegające objaw om  obstruk- 
cyi, up ływ a w m aju  b. r. D elegacye zbiorą się 
w Peszcie praw dopodobnie n iedługo po Świę­
tach  W ielkanocnych.

W  d jrskusy i n ad  tem  spraw ozdaniem  zabie­
rało  głos szereg posłów

W nioski.
Zgłoszono następ u jące  w nioski:
Pos. S t e s ł o w i c z: K om isya p arlam en ta r­

n a  pow inna w ypracow ać p ro jek t enuncj*acyi, 
w yjaśn ia jącej stanow isko  K oła polskiego w o- 
sta tn ich  w ypadkach i zam iarach rządu  co do 
p arag rafu  cz ternastego ;

pos. H a l l e r :  W zyw a się kom isyę p a rla ­
m entarną, ab y  zastanow iła  się nad  definityw - 
nem  obsadzeniem  m inisterstw a d la G alicyi już 
w obecnej porze i poczyniła pod ty m  wzglę­
dem  stanow cze krok i;

pos. A n g  e r  m a n: Koło polskie w ybiera
kom isyę po jednjun  członku z każdej grupy, 
k tó ra b y  podczas odroczenia parlam entu  pilno­
w ała  spraw  kra jow ych , akcja' zapom ogow ej, 
budżetu , rozpisan ia  budow y now ych części k a ­
na łu  i t. d.;

pos. D ę b s k i :  1) Poleca  się w ypracow anie 
kom isyi p arlam en tarnej e n u n c ja c j i ,  k tó rab y  
stanow isko  K oła polskiego określiła  wobec 
odroczenia Izby, tudzież n iebezpieczeństw a dla 
k ra ju  z rządów  p arag rafu  czternastego .

2) Po leca się prezjaljuim , ab y  zażądało  od 
m inisterstw  a  handlu  w yjaśnień, w  jak iem  sta- 
djuim  znajdują się u k ład y  z tow arzystw am i o- 
kretow em i co do przew ożenia em igrantów ;

pos. G r o s s  K olo polskie d o m a g a  sie zw o­
łan ia  parlam en tu  zaraz po Św iętach  W ielkanoc­
nych, celem przeprow adzenia refo im y regu la­
m inu Izby. P rezydyum  K oła polskiego spow o­
duje  w spólną k o n fe ren c ję  prezydyow  w ięk­
szych klubów  w  pow yższym  k ie ru n k u  u p re­
zy d en ta  m inistrów . Koło ustanow i w te j sp ra­
w ie już te raz  re fe ren ta;

ks. Lubom irski: Po leca się prezydyum  po­
czynienie u rządu  stanow czych kroków , celem 
uzyskan ia  u rządu  k re d y tu  w  w ysokości conaj­
m niej 10 milionów koron  na  najn iższych  w a­
runkach  p rocentow ych i n a  d ługoletn i term in 
spłatj* na  budow ę d róg  w  k ra ju . Pożyczki z 
tego  funduszu m usiałyby  być udzielane pow ia­
tom  za pośrednictw em  odpow iednich organów .

N ad w nioskam i tym i zastanaw iać  się będzie 
kom isya parlam entarna  w najbliższj*ch dniach.

k tó rym  ponow nie zarzuca K ram arzow i. Forz- 
(tow i i innym  posłom m łodoczeskim , że czerpali 
z funduszu  dyspozycyjnego  na  w ybory. Zaró 
w no G reger ja k  i zm arły  poseł A nyż ośw iadczyli 

| sw ego czasu  K ram arzow i i innym  p rz jrwód- 
oom m łodoczeskim , że z tak iem  stronnictw em  
k tó re  bierze od rządu  p ien iądze na  wybory, nie 
chcą m ieć nic do czynienia.

Po zamachu morderczym.
(Teiegr. „N . R e form y") .

Paryż, 19 marca.
Zam ach pani C aillaux u trzym uje ciągle ca ły  

P ary ż  w  w ielkiem  naprężeniu , tem bardziej, że 
zam ach ten  będzie m iał w ażne następstw a po­
lityczne, o czem św iadczą onegdajsze zajścia 
w  parlam encie.

W czoraj w dalszym  ciągu  odbyw ały  się b u ­
rzliw e dem onstracye przeciw  Cailauxow i. —  
W dem onstracyach  tych  brali udział tak że  s tu ­
denci ro ja listyczn i i k lerykaln i.

P a iy ż , 19 m arca.
D onoszą o now ych okolicznościach, k tó re  

'p o zw a la ją  osądzać czyn pani CaillaUx. Mąż jej 
| w rozm owie z kolegam i ośw iadczył k a te g o ry ­
cznie, że jeżeli C alm otte dalej będzie go w  t.en 
sposób a tak o w ał i w ciągnie do 'kam pan ii sto ­
sunk i p ryw atne , to  mu kości połam ie.

I T a  uw aga z iry tow ała  bardzo p an ią  Caillaux, 
k tó ra  ośw iadczyła, że nie pozwoli, aby  mąż 
to  uczynił, poniew aż zam knąłby  tem  sobie ka- 
ry e rę  polityczną.

W k ilk a  dni po te j rozmowie jeden  z przy- 
;aciół opow iedział pani CaiUaąx, że „Figaro** 
ogłosi w najbliższj-ch dniach jej lis ty  p ry w a t­
ne, pochodzące z czasów, g d y  b y ła  jeszcze 
żoną C laredego. Zdaje się, że pod w rażeniem  
tej w iadom ości zdecjulow ała się n a  c z jn .

Paryż, 19 m arca.
C aillaux odw iedził wczoraj sw oja żonę, u 

k tó re j zabaw ił przeszło godzinę, ru b liczność  
zauw ażyw szy autom obil Caillauxa przed w ię­
zieniem , zebrała  się tam  w w ielkiej liczbie 
i urządziła  dem onstracyę przeciw  Caillauxowi, 
w znosząc okrzyki: P recz z m ordercą. Chcemy 
pom ścić C alm ette’a.

„ P e tit  Journal** doniósł p rzed  k ilk u  dniam i, 
że m iędzy m ałżeństw em  C aillaux p an u ją  n ie­
snask i i że pani C aillaux chce się rozw ieść. —  
S tąd  też opow iadają, że pani C aillaux zawoła 
ła  po zam achu do obecnych: Ozy i te raz  powie 
cie, że żyjem y w niezgodzie?

Paryż, 19 m arca.
Pan i Caillaux o trzym uje w iele listów  z w j 

razam i sym naty i z pow odu swego czynu.
„Figaro** żali się z pow odu zby t wielkich 

p ro tek cy j, jakiem i cieszy się pani C aillaux w 
więzieniu. Um ieszczono ją  w celi k tó rą  spe- 
eyalnie urządzono. W  celi tej siedziała T eresa  
H um bert, Steinheilow a i Louiza Michel. Celę 
tę  s ta rann ie  oczyszczono. Umieszczono w niej 
dyw any , lam py i inne przedm ioty , przyw ie­
zione z p ryw atnego  m ieszkania p. C’aillaux. 
Dano je j n ad to  w łasną je j pościel i pozwolono 
przyjm ow ać w izytj-. S łużba w ięzienna obchodzi 
się z n ią  z w yszukaną grzecznością. Do dj'- 
spozycyi pani C ailaux oddano też specyalną 
służącą, co sprzeciw ia się regulam inow i w ię­
ziennem u.

Oświadczenie „Figara**.
Paryż, 19 m arca.

„Figaro** ośw iadcza, że nie obaw a przed o- 
głoszeniem  listów  pryw atnych , tjd k o  groźba 
ogłoszenia lis tu  generalnego  p ro k u ra to ra  F a- 
bra, sk łon iła  p. Caillaux do zam achu. F ab re  po­
d ał się w czoraj do dym isyi.

Przed procesem
Paryż, 19 m arca.

K odeks francuski przew iduje za  zabójstw o 
k arę  śm ierci. Sądzą jednakże, że przysięgli 
wezmą n a  uw agę okoliczności łagodzące i nie­
możliwość panow ania nad  sobą tak , że pani 
C aillaux może być skazana na dw a la ta  w ię­
zienia z prawem  odroczenia odsiedzenia k a ry  
na czas nieograniczony.

Między rodziną Calm ettFa a obrońcą pan : 
Caillaus przyszło do skutku porozumienie, w e­
dług którego wszystkie skandaliczne spraw y i 
epi;ody zż y c ia  pryw atoego m a,ą być z ro zp ra - 
wy wyłączone. R idzina Calmetb ’a postanow ła 
przyłączyć się do skargi publicznej i żądać od­
szkodowania.

Pogrzeb Calmette’a.

Paryż, 19 m arca.
Pogrzeb  C alm ette’a odbędzie się w  p ią tek .

P o ż y c z k a  k r a jo w a .
(Telefonem).

W iedeń, 19 m arca.
W czoraj p rzyby ł tu  m arszałek  Gołucliowski, 

d jn \ S teczkow ski i członek W ydziału  k ra j. 
Ja lil w spraw ie p o ż jc z k i w kw ocie 60 mdio- 
uów  koron . Z pożyczki te j 26 m ilionów  ma być 
przeznaczonjudi na zwrot daw niejszych poży­
czek. 11 m ilionów  na  k re d y ty  zapom ogow e, 
a 23 m ilionów n a  pokrycie  deficy tów  w  la tach  
1911— 1913.

Korupcja w C^cltsch.
(Teiegr. „N. R e form y") .

Praga, 19 m arca. 
B jdy  w spółw łaściciel i re d a k to r „N ar. Li- 

stow  P rokop G reger, ogłasza w  organie cze­
skich  ra d j  ka łów  „Czeskie Słowo** a r ty k u ł, w i

N o w y  g a f t in e t  w /o sk i.
(Teiegr. „N. Reform y").

Rzym, 19 marca. 
W edług dzienników, skład gabinetu je s t n a ­

stępujący:
Prezydyum  i sprawy wl w nętrzne: S a l a n d r a ;
spraw y zagraniczne: S a p  G i u l i  a n o ;
kolonie: M a r t i n i ;
spraw iedliw ość: D a r  i;
w ojna: S p i n g a r d j ;
m arynarka: M i l i  o;
rolnictw o: C a r a  s o l u *
łinanse: R a v a ;
ośw iata: D a n e o ;
roboty publiczne: C i u f e l l * ;
poczta i telegraf: B i cc i .
G abinet ma być dzisiaj przed rołudniem za­

przysiężony, a ogłoszenie jego nom inacji n a s tą ­
pi dzisiaj rano.

Krytyku mlipaiskiej polityki Prus.
(Teiegr. „N. Re form y").

Be lin, 19 marca 
k°misyi budżetowej Sejmn pruskiego pod­

czas obr. nad budżetem komisyi kulonizacyj- 
u ej j 5di u z mówców ceutrum ganił politykę pol­
ską rząau. Wydano miliard pruskich pieniędzy, 
a mimo tego 99 689 hel:carów ziemi niemieckiej 
przesz’ 0  na własność polską. _  Nie można eż 
powiedzieć, aby polityka polska podnosiła pov« 
gę Prus za granicą.

Wobec tych wywodów jeden z mówców kon­
serwatywnych zazneczył, żo polityka koloniza- 
cyjua Niemiec jest defenzywną, ponieważ nie 
idzie o wypieranie polskuści. —  WKeszcie dział 
budżetu dla kumisyi kolonizacyjnej załatwiono.

Proces o zdradę stanu.
(Telefonem).

Lwów, 19 m arca. 
W czoraj po 9 dniach zakończyło  się prze­

słuchiw anie oskarżonych. W czoraj p rzesłuch i­
w ano osta tn iego  z nich pupa praw osław nego, 
H udym ę, k tó ry  podobnie ja k  i Sandow icz, wy 

zucony zosta ł z sem inarj um  duchow nego we 
Lwowie, poczem  pojechał do Ł aw ry  Peczersk iej 
a  s ta m tą d  do m onastyru  Jab łoczyńsk iego . W y­
św ięcił go biskup w ołyński A ntoniusz, poczem  
Przy jech a ł do Załucza. Z araz z p o czą tk u  s ta ­
rostw o zakazało  mu w ykonyw an ia  obow iązków . 
H udym a do zakazu tego się nie zastosow ał, za 
co u k a ran o  go grzyw ną 200 koron .

Zaprzecza, jak o b y  z Sandcw iczem  m ierzjd 
m ost n a  Czeremoszu. A p a ra ty  kościelne dosta ł 
od b iskupa A ntoniusza, k tó ry  go w yśw ięci w 
w staw ia jąc  przj* tem  w m iejsce słów  o w ierności 
d la  ja ra , słow a o w ierności d la  cesarza F ra n ­
ciszka Józefa. Pensyi żadnej nie pobierał, żył 
ty lk o  z datków'.

N a p y tan ie  przew odniczącego, czy  wie, co 
je s t  p rzyczyną, iż ludność Z ałucza przeszła na 
praw osław ie, odpowdedzial, że p rz -d  10 raty  
był tam  ksiądz, k tórego ludność  bardzo  kocha- 
h  B ył tam  tak że  ekonom , k tó rego  syn został 
księdzem  i p o s ta ra ł się o usunięcie d o tychcza­
sowego księdza, aby  sam m ógł ob jąć obow iąz­
k i duchow nego w tej m iejscow ości. L udność o- 
bu rzona tem  postępow aniem  p ro testow ała , lecz 

adarm o. U dano się, ja k  m u opow iadano, do 
osła T rylow skiego, k tó ry  poradził, ab y  cała  

wieś przeszła  na  praw*osławie. W ięc nie ag ita - 
■ya rub la  spow odow ała przejście  ludności na 
iraw osław ie, ty lko  p o rad a  posła  TryJowoskiego. 
•j Załucza ud a ła  się też do P e te rsb u rg a  depu- 
acya , k tó ra  o trzym ała  tam  28.000 rubli n a  

budow ę cerkw i prawrosławmej’ w Załuczu.
B obrińskicgo zna, m ówił z nim k ilk a  razy  

w k lasz to rze  Jab łoczju isk im . O czem z nim 
mówił nie pam ięta , być może, że by ła  mow*a o 
w yjeździe do G alicj i. O tem, ab y  szerzy ł p raw o ­
sławne w  G alicyi, nie by ło  mowy.

Od B endasiuka pożyczył p ien iądze, gdy 
miał p łacić grzjwtmę za odpraw ian ie  nabo­
żeństw'. Brał też od B endasiuka form ularze 
zgłoszeń przejścia na  prawmsławae. N a py tan ie , 
sk ąd  w iedział, że B endasiuk  posiada te  druk ij 
nie odpow iada. Podczas pobj*tu w* Jab łoczyń- 
skim  k lasz to rze , dow iedział się, że p rzy jechał 
ja k iś  chfop z Z ałut za, k tó iy  go prosił, ab y  p rz y ­
jechał do Z ałucza, gdzie  je s t dużo w łościan 
praw osław nych. Do Sandow icza p rzy jecha ł 
aby  jogo i żonę jego w yspow iadać 

Na uw agę przew odniczącego, że nie m iał 
przyborów ' kościelnych, bo te  b y ły  opieczęto- 
w*ane, odpowńada, że H udym a spodziew ał się, 
iż p rzy  pom ocy w łościan uda  m u się je  w ydo­
s ta ć  z opieczętow anego dom u m odlitw y.

Przew odniczący: Za to  groziła odpow iedzial­
ność.

H udj'm a: D la w ia iy  św iętej m ożna się n a ra ­
zić.

N a p y tan ie , za kogo m odlił się głośno w sw o­
ich nabożeństw ach, odpow ńada: Zawsze m o­
dliłem  się głośno za cesarza  F ran c iszk a  Jó  
zefa.

Przew odniczący: A po cichu?
H udym a: P o  cichu n ik t nie słyszał.
D zisiaj rozpocznie się postępow anie  dowm- 

dow*e.

T elegram y
z dnia 19 marca.

(i rcidilel zapomóg w Galicyi 
w sc h o d n ie j .

Wiedeń. „Korrespondenz Austria** donosi, że 
imieniem Klubu ukraińskiego z :aw di się wczo­
ra j u prezydenta m inistrów  posłowie K ost’ i E u ­
genie z Lew icki w spiaw ię k lucza rozdziału za­
pomóg w G ahcyi wschodniej. W yrazili oni ży­
czenie, aby znaleziono modus, w edług którego 
rozdział w Galicyi wschodniej dokonywałby się 
sprawiedliw ie. Prezydent m inistrów  porozumie 
się z m inisliem  skaiba

Ubezpieczenie spełeosne,
Wiedeń. Komisya dla spraw* ubezpieczenia spo­

łecznego przyjęła §§. 21— 22 według wniosków 
subkom itetu. Frzystąpiono do dyskusvi nad  sp ra­
w ą powiatowych t iu r  dla spraw  ubezpieczenia 
Po południu dalszy eiąg posiedzenia.

Muzeum szkolnictw a.
W iedeń. I te k to r  w iedeńskiego unitversj-fetu 

ogłasza odezwę, k tó ra  zaw iera plan utwmrzciiia 
Muzeum szkolnictw a w yższego i życia ak ad e-

nuków  w  W iedniu. —  Z aczątk iem  i podstaw ą’ 
zb io rć . m aja byc przedm ioty , k tó re  w ystaw io­
ne tę d ą  n a  lipskiej w ystaw ie k sięgarsk ie j w, 
oddziale au stryack im  w  specyainym  dziale 
„D er Student**.

Proces o szpiegostw o w  Galicyi.
W iedeń. W  procesie o szpiegostw o przeciw 

9 oskarżonym  przesłuchiw ano w czoraj św iad­
ków . Ja k o  głów ny św iadek  w ystępow ał Komi­
sarz lw ow skiej policja H arw ath . Rów nież prze­
słuchano jak o  śwuadlca skazanego  przed  k ilku  
dniam i za szpiegostw o R eicha, k tó rego  przy­
prow adzono z w ięzienia. P rzedstaw iciel sz tab t 
generalnego  daw ał w yjaśn ien ia . D zisiaj w ygło­
si p ro k u ra to r  oskarżenie.

Ciągnienie ioteryl nlfcsrwej.
Wiedeń. Przy wczorajszem ciągnienia losów  

loteryi klasowej wygrał 200 000 K los nr 54.319, 
20 000 K w yg-ały losy nr 95 i 86. po 10.000 
K wygrały losy nr 50 707 i 81.376. po 600C 
K wygrały losy nr 7091, 29.119 i 84135

Ostrzeżenie przed niedozwoloną grą.
W iedeń. W obec rozpow szechnionego zapa- 

tryw*ania, że z zaprow adzeniem  lo tery i k laso ­
wej w A ustrjń  p rzesta ły  obow iązyw ać przepisy  
ustaw y , zabran ia jące  gry na  zagran icznych  
oraz n a  w ęgiersk iej Io te iy i k lasow ej, donoszą 
ze s tru n y  kom peten tnej, że po w prow adzeniu 
w A ustry i lo te r j i  klasow*ei przepisy, zaw iera­
jące  odnośne zakazy , w łaśnie ze w zględu n a  
ochronę au stry ak ie j lo te r j i  k lasow ej są jeszcze 
ściślej stosow ane. Ze s tro n y  kom peten tnej o- 
s trzega ją  w ięc przed  udziałem  w  grze na ta ­
kich lo teryach , gdyż w edług przepisów* ustaww 
p osiadający  losy  zagran icznych  lo te ry j k laso  
w ych, w zględnie dow odów  kupna tak ich  lo­
sów', a  dalej ci. k tó rz y  przechow ują nadesłane 
losy, zam iast je  zniszczyć, wrzględnie oddać 
w ładzy, k a ran i będą k a rą  pieniężną, dochodzą­
cą od pięcio do p ię tn asto k ro tn e j w ysokości.

Reformy sądownicze w  Bośni.
W iedeń. Cesarz upow ażnił w spólnego .... 

s tra  skarb u  do w niesienia w Sejmie bośniac­
ki t p rzedłożenia w  spraw ie czasow ego sk ró ­
cenia sędziow skiej służby przygotow aw czej na 
jeden  rok. Z arządzenie to  m a obow iązyw ać 
przez 5 la t.

& a s tq !!sc a  1  'H A s k ie J C
Pe ersburą. Szefem sztabu generalnego w inie, 

see Źyłińskieso mianowany został szef kaucela- 
ry ministerstwa wojny generał porucznik Da­
widów.

Zmiana metropolity.

Petersburg U stąpienie a rcyb iskupa  ks. K lu- 
czyńskiogo ze stanow iska  m etropo lity  kościołów  
kato lick ich  w* cesarstw ie  i a rc jdnskupstw n  mo- 
h j lowrskiego je s t zdecydow ane. J a k o  k a n d y d a ­
ta  na to  stanow isko  w ko łach  m in isterjualiych  
w ym ieniają arcyb iskupa w*aiszawTskiego, ks. 
R akow skiego .

K andydat na namiestnika Alzacyi.

Berlin. „B eri. Tageblatt** donosi z zastrzeże­
niem, że w* kołach p o lity c z iy c h  tw ierdzą, iż obe­
cny  m in ister spraw* w ew nętrznych  D allw itz ma 
zostać nam iestn ik iem  Alzacyi- i-L o ta rjm g ii.

Ks. Wied na KorFu.

Berlin. „B eri. Tageblatt** donosi z D urazza, 
że ks. W ied u d a ł się z w izy tą  do cesarza W il­
helm a na  K orfu.

He«l?ya koft&tętftjyl « Rtmanii.
Bukareszt. Izba postanowiła 100 głosami prze­

ciw jednemu rozpoc<ąć dyskasyę nad rewizyą  
konsty tucji. Senat przyjął 72 głosami przeciw  
5 odpowie iż na mowę tronow ą.

Samobójstwo dyrektora banku.
Ołom uniec. D j*rektor ołom unieckiego b an k u  

k redy tow ego  L udw ik  Loew* popełnił w czoraj 
sam obójstw '0 . N a onegdajszem  zgrom adzeniu  
ra d j ' nadzorczej b an k u  podniesiono przeciw  
Loew ow i ciężkie zarzut j*, waeszcie go zasuspen- 
dow ano. b a n k  znajdu je  się w' trudnościach  fi­
nansow ych. N a razie w strz j mano w yp ła ty , a  
w ypłaca się jedjuiie  pieniądze, złożone na  k s ią ­
żeczki w itładkow e. W czoraj panow ał w banku  
w ielk’ n a tło k  publiczności, na  dzisiaj zw ołano 
generalne zebranie akeyonarju is?y .

S-rafk w kopalni
Praga. Wedłu r doniesienia tu tejszych dzieu 

ników. w szybie Tnegethof północno-cze-kiego 
Tow arzystw a kapalui węgla w M altheuer za- 
stra jkcw ała  w iększa część robotników  z ogóluej 
liczby 500. Powodem s tra jk u  są różnice co dt 
płacy.

Plama na słońcu.
Toronto. T u te js i astronom ow ie odkry li 'w ie­

żą plam ę na słońcu o średn icy  10.000 mil a n ­
gielskich. •

T o w a r z y s t w o  P r z y j a c i ó ł  M u z e u m  
n a r o d o w e g o  w  R a p p e r s w y l u .

We w*torek dnia  17 b . m. w sali uniwrersj4e- 
tu  Jag ie llońsk iego  odbyło się w alne zrom adze- 
nie Tow*aizj*stw'a P rzy jac ió ł Muzeum N arodo­
w ego w' Rappersw ilu. P rezes Towu prof. hr. 
J e rz y  M jauelski wt treści wem zaga jen iu  dal 
obraz zmian, jak ie  się d o k o n a h ' w  ciągu  o sta ­
tnich m iesięcy w' in s ty tu c ja , k tó ra  ta k  n ieda­
wno była  przedm iotem  k ry ty k i i da ła  powTód 
do ostrego  k o n flik tu  między kierownik;twem



Nr. 89.

Muzeum a  opinią w  k ra ju . Dziś już najw ażniej­
szym  postu latom  opinii stało  się zadość. R ada  
m uezalna zdecydow ała się na  środki rad y k a l­
ne ta k  co do zm iany s ta tu tu , ja k  i co do pow oła­
nia czynn ika  fachow ego do zw ierzchniego n ad ­
zoru nad  Muzeum. D yrekcyę objął dr K onsta- 
ty  Żm igrodzki z W itebska . O koliczności te  
o tw orzyły  p rzed  To w. P rzy jac ió ł możność po­
zy tyw nej p racy  d la  dob ra  Muzeum. W  kom isyi 
rzeczoznaw ców , przez R adę m uzealną do 
w spółdziałania pow ołanej, Tow arzystw o bie­
rze udział przez 4 członków , z k tó ry ch  3 nale­
ży do Z arządu Tow ., zaś dy rek to r Muzeum dr 
Żm igrodzki je s t s ta tu tow o  w irylnym  człon­
kiem zarządu.

W  sierpniu r. z. kom isya rzeczoznaw ców  
dokonała  p rzeg lądu  obrazów , sztychów , por­
tre tów , archiw aliów  bibelotów  i m iniatur, od­
dzieliła  rzeczy w artościow e od przedm iotów  
m niejszej w artości Iud zgoła bezw artościo­
w ych i w  odpow iednim  m em oryale wy powie­
działa R ada m uzealna sw oją opinię co do k ie­
ru n k u  p racy  n ad  reform ą Muzeum, uk ład u  sal 
i t. d. P rzy  sposobności tego p rzeg lądu  w y stą ­
p iły  n a  św iatło  dzienne nadspodziew anie cen­
n e  rzeczy zwłaszcza w dziale m alarstw a za­
granicznego, a z obrazów  tych  d a  się złożyć 
w cale pokaźna g alerya , k tó ra  może przynosić 
zaszczyt każdem u muzeum. Obrazy te  pocho­
dzą przew ażnie z darów  ś. p. H enryka Bukow- 
skiego.

O archiw aliach w ydał sw oją fachow ą opinię 
d r Jó zef K orzeniow ski, że są  one niezm iernej 
w agi i c e ry  i nie pow inny być z R appersw ilu 
ruszone. W szystk ie  pseudo-patryo tyczne o- 
kropności, o k tó re  było w swoim czasie ty le  
wrzaww, postanow iono usunąć bezw zględnie 
z w idoku.

W obecnej chwili p race n ad  reform a Mu­
zeum są w pełnym  biegu, całe Muzeum czyści 
się i pu rządku je , a  jak to  z nadesłanego  przez 
d y rek to ra  d r Żm igrodzkiego spraw ozdania się 
dow iadujem y, są już gotow e następu jące  sale: 
1) sala m undurów  w ojsk  polskich; 2) p rzed­
rozbiorow a; 3) porozbiorow a; 4) gobelinów  
i m ebli; 5) m unizm atyczno-sfrag istyczna; 6) 
w ykopliska, a  o ile się dało, uporządkow ane 
są poko je: 7) K ościuszki; 8) K opern ika; 9)
M ickiewicza. Odnowioną zosta ła  sala p rzezna­
czona na  pom ieszczenie tab lic  s ta ty styczno- 
poglądow ych. Założone zosta ły  kalory fery, 
przeprow adzone w odociągi i sikaw ki pożaro­
we, w ynaję to  wieżę zam kow ą n a  ro z sz e rz e n i 
Muzeum. Inne p race , k tó re  jeszcze pozostają  
do zrobienia, ja k o  to : g a le ry a  obrazów, pokój 
sztychów  i rysunków , sa la  e tnograficzna, o ile 
fundusze pozwolą, będą w ykończone do la ta .

J a k  to n a  m iejscu m iał sposobność się prze­
k o n ać  członek Tow. d r Michał Sokolnicki, k tó ­
ry  R appersw il n iedaw no odw iedzał, Muzeum 

’ dzra już czyni bardzo radosne w rażenie i po­
zw ala się spodziew ać, że pod k ierunk iem  no­
w ego d y rek to ra  stan ie  się napraw dę in sty tu - 
cyą  pow ażną i in te resu jącą  zarów no d la  P o la ­
ków  ja k  i d la  cudzoziem ców . Dalsze losy7 Mu­
zeum  rappersw isk iego  są n a  najlepszej drodze,
0 ile rów nolegle z pudjętem i p racam i społe­
czeństw o okaże in s ty tu cy i żyw e zain teresow a­
nie i m ateryalne  poparcie.

Z kolei d r M ichał Sokolnicki w ygłosił zajm u­
jący  odczyt p. t.: „Przeszłości i przyszłości Mu­
zeum polskiego w  R appersw ilu '1, w k tó rym  
przedstaw ił re tro sp ek ty w n y  obraz dziejów 
Muzeum.

P re z ts  podziękow ał p relegentow i za p iękny
1 treściw y  w ykład , i pośw ięcił k ró tk ie  w spom ­
nienie niedaw no zm arłem u b kustoszow i Mu­
zeum ś. p. R óżyckiem u de R osenw erth . N a 
w niosek  kom isyi kontro lu jącej udzielono abso- 
lu to ryum  ustępu jącem u Zarządow i i dokonano 
w yborów  do Zarządu. N a rok  1914 zostali po­
w ołani pp. prof. d r  J  M ycielski, d r S t. K om or­

nicki, d r K unzek , d r S tępow ski, d r  St. Szy­
dłow ski. Do kom isy i kon tro lu jącej pp. d r A. 
Bogusz, S. P ią tkow sk i, d r  S. T urczyński, a  na  
zastępców : pp d r S. Ćwierz i d r M. Sokolnicki. 
Na tem  ■walne zgrom adzenie zam knięto.

K ronika.
Kraków, czwartek, 19 mrrća.

f 1 1 e d 1 a r z y  t  k e j  c i e l n y :  Józefa Oblub. 
W spom n. Am.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  ' schód
ałjicft o g dz. 5 min. 50, zachól o godz. 5 min' 
48; drngośc dnia godz. 1L mm. 59.

P r o g n o z a  s t a e y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pogodnie. Ocieplenie. 
Niepewnie. Słaby wistr.

T e a t r  m i e j s a i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
jHomlet".

O d c z y t  w U n i w s r s y t e c i e I n d o w y m -  
„Rozwój polskiej myśli politycznej", Wilhoim Felu 
min.

Z*b a wy:
W K l a b l e  c y k l l - t ó w  i m o t o r z y s t ó w  

zabaw a tan eczn a  (W o lsk a  4 , I. p.).
P i k n i k  S t o w. „ P r o m i e ń "  na B r a tn ią  po­

moc w  Zakopanem w  salt Tow. lekarskiego (ulica 
Radzi wiłłowska 4).

„ T e a t r  m l e j B k l  w e  L w o w i e ;  „ C arm eu " .

Wiadomości osobiste W czoraj nad ranem prze­
jechał przez Kraków ze Lwowa do Wiednia mar­
szałek Goluchowski. — Po południu pociągiem 
pospiesznym wyjechał do Wiedma w sprawach 
urzędowych komendant korpusu krakow skiego 
Bnhm Ermolli.

Wydział przytuliska weteranów z r. 1863 4 urzą­
dza amatorskie przedstawienie w dniu 22 marca 
b. r. w Resursie Urzędniczej o g. l 'A  wieczorem. 
Program stanowi obraz sceniczny z e . śpiewami i 
deklamacyami osnuty na tle wypadków z roku 
1S63 p. t. „Na leśniczówce1' układu Dziadunia ze 
synem z Kleparza. Czysty dochód przeznaczony 
jest na rzecz Przytuliska weteranów z r. 1863.

Uniwersytet Ludowy urządził w lutym na sali 
głównej 32 wykłady z ogólną frekfencyą 2200 słu­
chaczy, w tem 3 wieczorki literackie, 5 opowiadań 
dla dzieci z obrazkami świetlnemi; w innych loka­
lach 30 wykładów. Czytelnię odwiedziło 1480 osób 
(w r  .u.1417), w bibliotece wypożyczono 4558 tomów 
4u86 czytelnikom (w r. u. 5206 tomów 4710 czytel­
ników).

Z wydziału Tow. kolonij wakac. Zapowiedziane 
na 22 b. m. walne zgromadzenie członków Tow. 
kolonij wakacyjnych dla uczniów szkól średnich 
Krakowa i Podgórza odbędzie się w niedzielę, 
dnia 29 b. m. w gim nazjum  św. Jacka o g. 11 
przed południem pod przewodnictwem profesora 
dra K Morawskiego.

Poranki Instytutu muzycznego. Szesnasty pora­
nek (dDia 22 b. ni. w sali „Uciechy" o godz. 11 
przed poł.) przynosi w programie utwory polskicii 
kompozytorów: Żeleńskiego, Noskowskiego, Ra­
czyńskiego i Nowowiejskiego. Solistą poranku bę­
dzie dr Franciszek Bylicki, który wykona z tow. 
orkiestry 1 p. p. przepiękny koncert fort. dyr. 
Żeleńskiego. Jednym z punktów programu będą 
„Dożynki" (suita symfoniczna) Boi. Raczyńskiego, 
dalej „Swaty polskie" Nowowiejskiego i Noskow­
skiego a) „Vogu® la galere" — barkarola i b) „Po- 
lonaise elćgiaijue".

Z Tow. przyjaciół współdzielczoścl. Przy Towa­
rzystwie zorganizowaną została sekeya młodzieży 
mająca za zadanie samokształcenie się i propa­
gandę zasad kooperaeyi wśród szerokich warstw 
młodzieży. Zarząd, wybrany na walnem zebraniu 
w aniu 11 b. m. ukonstytuował się następująco: 
p. Wysocki — prezes, Słowik — wiceprezes, Pierz- 
chalanka — skarbnik, Zieliński — bibliotekarz,

N O W A  R E F O R M A .

Rypp t— sekretarz Knebloch, Krzyżanowski, Se­
roczyński i Uniejewski — członkowi zarządu. — 
Członkowie sekcyi płacą składkę roczną w kwocie 
2 koron. Bliższych informacyj udziela sekretaryat 
sekcyi w Krakowie, Dom akademicki, ulica Ja  
błonowskich 1. 20.

Z Koła Historyków U. U. J . W niedzielę, dnia 
22 b. m, o g. 11 w sali 66 Coli. Nov. odbędzie się 
odczyt dra Kwasieborskiego p. t. „Opinia Fryde­
ryka Wielkiego o Polsce i Polakach". Wstęp 
wolny.

Dyrektor Akademii handlowej w Krakowie, 
Józef Kannenberg, został zamianowany radcą rzą­
du Z powodu tej nominacyi profesorowie Aka­
demii handlowej urządzili wczoraj na jego cześć 
zebranie koleżeńskie, podczas którego wygłoszono 
szereg toastów Na zebranie, które odbyło się w 
salach Rawełki, przybyli także licznie byli profe­
sorowie Akademiii.

Kolektor w Alei Mickiewicza. Prace około bu­
dowy głównego kolektora dla nowo przyłączo­
nych dzielnic Czarnej Wsi, Nowej Wsi i Krowo­
drzy po zimowej przerwie rozpoczęto w tych 
dniach na nowo. Kolektor ten prowadzony jest 
od dawnego koryta Rudawy przy gmachu „So­
koła", aż do Młynówki przy ul. Krowoderskiej. 
Kolektor będzie połączony po ukończeniu budowy 
z siecią kanałów, idących z nowych dzielnic. Prócz 
tego przystąpiono do wyczyszczenia dawnego ko­
ry ta  Rudawy, w miejsce którego wybudowanym 
będzie kolektor ciągnący się aż do drogi na K a­
wiorach. Przy tych robotach zajętych jest kilku­
dziesięciu robotiiików.

Karygodna działalność agentów emigracyjnych. 
Na placu przed dworcem osobowym w Krakowie 
od dwóch dni obozują grupy robotników sezono- 
wych, którzy padli ofiarą nieuczciwości agentów 
emigracyjnych. Jak  słychać, pewna ageneya strę- 
czenia robotników sezonowych na roboty rolne do 
Prus, w Boguminie wyMała kilkunastu agentów 
do Galicyi, którzy zakontraktowawszy7 robotni­
ków, przewozili ich do granicy pruskiej. Od wczo­
raj rozpoczął sie ruch powrotny tychże robotni­
ków; w policyi zeznają, że biuro to nie ma dla 
nich żadnych zajęć.

Wczoraj powróciło przeszło 200 robotników 
bez żadnego zaopatrzenia. Rozpaczliwą ich sytua­
c ję  pogarsza fakt, że nie mają za co wracać do 
miejsca przynależności.

Aresztowanie złodzieja kolejowego. Policja kra­
kowska aresztowała wczoraj za liczne kradzieże, 
popełnione w ostatnich czasach na linii między 
Rzeszowem i Krakowem, elegancko ubranego męż­
czyznę, Samuela Schleifera. Schleifer od dłuższe­
go czasu okradał podróżnych, nie przebierając 
w jakości zdobyczy.

O zbrodnię zabójstwa. Przed trybunałem przy­
sięgłych w Krakowie odbyła się wczoraj rozpra­
wa przeciwko Franciszkowi Lekkiemu z Brzeźni­
cy. Lekki oskarżony został o to, że dnia 15 stycznia 
b. r. w Brzeźnicy zabit Rozalię Bajdową, a  Stefa­
na Bajdę i żonę swoją Józefę lekko pobił. Przyczy­
ną nieszczęśliwego kroku Lekkiego były nieporozu­
mienia domowe, z powodu których w czasie sprze­
czki rzucił się na Rozalie Bajdo i pałką do tłuczenia 
lodu uderzył ją w głowę tak  silnie, iż ona nie od­
zyskawszy przytomności, zmarła. Obwiniony Tłu­
maczył się na rozprawie, że mial w aomu cięż­
kie życie, a czyn ten popełnił w przystępie roz­
paczy. Zapadł wyrok, skazujący Lekkiego na 1 
rok ciężkiego więzienia z policzeniem aresztu śled 
czego. Rozprawie przewodniczył r. s. Ajdukiewicz, 
oskarżał prokurator Kłodziński, oskarżonego bro­
nił dr Gustaw Groeger.

Skutki onegaajszej wichury. Na Kapelance na 
drodze do Zakrzówka wichura onegdajsza zerwa­
ła dach z domu i zarysowała mury. Wczoraj 
zarządzono usunięcie z domu mieszkańców z po­
wodu niebezpieczeństwa zawalenia się nadwątlo­
nych murów. Równocześnie straż pożarna przy­
stąpiła do rozebrania grożących zawaleniem ścian.

Z kroniki podgórskiej. (Rozdawnictwo zapo­
móg. — Wymuszenie.) M agistrat Podgórski wczo­
raj od rana oblegały tfumy biednej ludności, które 
oczekiwały na rozdawanie bezpłatnie mąki. Mu­
siano zawezwać policyi, k tóra utrzymywała porzą­
dek przed gmachem i przypuszczała tjik o  osoby, 
zaopatrzone w kwity na przedmioty spożywcze.

Do mieszkania p. Jakóba Piekły przyszedł wczo­
raj wieczorem tajemniczy młodzieniec i przed­
stawiwszy się jako technik, prosił p. Piekłe o kil­
kanaście koron, motywując swoją prośbę tem, 
że od kilku dni nie miał nic w ustach. Przy tej 
sposoDności wyjął jednakże rewolwer i trzymając 
go w ręku oczekiwał na odpowiedź. P. Piekło 
obawiając się złych następstw, wręczył młodzień­
cowi 5 kor. W tedy tajemniczj7 gość schowawszy 
pieniądze i rewolwer spokojnie do kieszeni, w y­
szedł i znikł wśród tłumu.

Pożar w Wieliczce. Wczoraj nad ranem wybuchł 
groźny pożar w składach papieru p. J . Czerneckie­
go, właściciela drukarni i księgarni w Wieliczce 
Zapaliły się magazyny z książkami nakładowemi 
i ou razu ogień buchnął silnym płomieniem, o- 
gam iając cały budy»ek. Mimo akcyi ratunkowej, 
w której brała udział straż pożarna wielicka, żan- 
darmerya i pogotowie pożarne górników, ogień 
zniszczył cały magazyn doszczętnie. Szkoda bardzo 
znaczna, nic była ubezpieczona.

Pomnożenie notaryatów. Ze Lwowa donoszą: 
Sekeya handlowa lwowskiej Izby handlowej obra­
dowała onegdaj nad sprawą powiększenia liczby 
notaryatów we Lwowie, Stanisławowie, Drohoby­
czu i Kałuszu. O opinię Izby pytał się wyższy sąd 
krajowry z polecenia ministerstwa sprawiedliwości; 
po dłuższej dyskusyi Izba oświadczyła się za po­
mnożeniem w wymienionych miastach notarya­
tów.

Mianowania i przeniesienia. „W iener Zaitung" 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł pro­
kuratora K arola Mikołaja Kowalskiego z Przemyśla 
i zastępcę prokuratora Stanisława Fosochowskiego 
ze Stanisławowa do Lwowa.

Minister sprawiedliwości zamianował zastępca­
mi prokuratora sędziego ' Grzegorza Onuferkę w 
Delatynie dla Stanisławowa i Eugeniusza Hrynie­
wicza w Rohatynie dla Przemyśla.

Zmarli: Stanisław Błotnicki, naczelnik poczty
przeżywszy 53 lat zmarł wczoraj rano w Samborze. 
Z zaw odu urzędnik pocztowy, z urodzenia był je­
dnak literatem i dziennikarzem. Urodził się we 
Lwowie, jako syn ś. p. Edwarda, cenionego literata 
i malarza. Pracował przjTgodnie w „Kuryerze Lwow­
skim" i ogłosił drukiem kilka utworów b e le try ­
stycznych. S. p. Stanisław Biotnicki był rodzo- 
nj-m bratem znanego zaszczytnie artysty rzeźbia­
rza Tadeusza.

Pogrzeb odbędzie się w7 Samborze w piątek po 
południu.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca;

Michał Konopiński.

Hnch przejezdnych.
Knków , 18 m s-ca. 

HOTEl FRANCUSK*: H r. A ugust Dzieduszycki z -Jasio­
n o w a ; H r. Ju liu sz  T arnow ski z Chorzelowa; Hr. S tan i­
s ła w  M ydelski zB orynicza ; ladw iga  hzyszczew ska z Bro­
dów; S tefan ia  bukow ska z W ołynia, Zofia B oettinher z 
Sokolnik (Królestwo Polskie); A nna B ippa z W ołynia; 
W ojciech D oliński z L ub lina  (Królestwo Polsk ie); Ignacy  
K rzyżanow ski z M ielnikowiec; Andrzej Parku-1 z W arsza­
w y; Edm und A schkenazy ze L w ow e; Izydor M odtyóki z 
B e lsk a ; P io tr  T re tte r  z N iwki (Królestwo Polskie): S ta­
n isław  Krem er z Chodorowa; R yszard F o rs te r z Berlina.

HOTEL NARODOWY K asper Tylko z córką z Myślenic; 
Pelagia- M alinow ska i Jerzy  Kow alski z K ielc; A ntonina 
Leżan z P rzem yśla; Zofią D tlrand z B iecza, n ton i K u­
kulski z J a d a ;  S tefania  Z ołyńska ze Lw ow a, M ichał ! .u- 
kało zo Szczyrzyca; J a n  Śliw ka z W iednia; Andrzej Tę 
druszkiew icz ze S ło tw iny; D aniel K ranz z rodziną z AVar-

OwzarteK, 19 Marca 1914.

szaw y; G abryela Słowikowska z Królewskiej H u ty ; A nie­
la  i  Ju lia  Staneckie a O lkusza; K arol W alentow icz z Mo­
raw skiej O straw y; Z ygm unt M ieszkowski z Zatora.

RflfTEL BELVE0ŁPE: Kap. Dr W itas  W erba  z Czernio- 
w ic; Nadp, W iktor Gross z Olchuwca; Adwokat D r Józef 
D alle t z 0 'hrzanow a; A dw okat Dr H enryk Owin ze Sa­
noka, Inżynier Anselm  Sroka z W iedn ia; Kap. F ranci- , 
szek D iirigger z L in cu ; Inżynier M ichał G ałąź z W ar­
szaw y; D. Józef L anger z W ied n ia; Inżyn ier Max Gold- 
b e /ger z P ra g i; Sta sław a i E m ilia  Perkow a z P rzem y­
śla ; W acław  Am bort z P ra g i;  F ran c iszk a  Baum rei J  z 
Niepołomic; F ranciszek  F au lham m er zW e id e n a u ; F ab ian  
Kosner z J a s ła ;  Ja ro sław  K uczera z Brodów (w ęgierskich); 
Jakób  B inzer z Drohobycza; W incenty  Płacznik z M oraw­
skiej O straw y; Józef Cl.łopcik z M urawskiej O s tra w j; 
A ntoni Czerny z W ied n ia ; M ichał D eptneh z Z akopane­
go; Maurycy K ru g  z P rzem yśla; D. Oehrymowicz z La- 
cnowic; F ranciszek  B ogusław  P ro tu n g  z ż u ą  z W iednia; 
Mieczysław Peiper z J rzem y sia ; K azim ierz Zanorski z 
W arszaw y; Andrzej M icnalski z A ntw erpii.

t
Za duszę ś. p.

M a c ie ja  C tey-szczana
zmarłego dnia 7 marca 1914 r. w Żako anrm
odprawione będzie w s bu‘ę dnia 21 marca i 
1914 rokn o godzinie 9 rano w kościele OO. i 

Reformatów w Krakowie
NaDoieńSIWO żałobne, n a  k tó re  ro d z in a  z a ­

p ra sz a  p o b ożną  P u b liczn o ść .

2270 1 3

Kursa teiearaftaoe.
Wiedeń, 18 m arca. Kursa giełdy w iedeńsk ie j:
Losy: a procentow e: A ustryac. zak ład a  kredytow ego 

obi. prc. z r  1880 3-prn. 282-—. A ustryackiego zakład i 
k redy t, z obi. pro. z r. 1889 3-pic. 241 25, U regul. D u­
n a ju  z 1870 r. 100 złr. 6-prc. 271 50, W ęg. Bajaku hip 
po 100 złr. 4-ptc. 227-75, Pożyczka, s trb . prem. po lO utr. 
5-prc. 1 0 6 — , b) bezprocentowe: B udapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 27'— , Zakł. kred. d la  fi. i p, po 100 złr. 4 /5 - ,- ,  
Pożyczka m. L nblany 20 złr. 56-—, Czerwonego krzyża 
a u su y ack . Ww. 100 złr 62-50, Czerwonego krzyza w eg. 
Tow. 5 złr. 3P50 , Losy fund. a rcy k sięci- Rudolf,, 10 
złt. 105-—, T ureck ie  obłig. prem  kolei po 400 fr. 226-60 
T ureckie nblig. prem . kolei prc. 227-25, Losy kom. m. 
W iedn ia  z 1874 r. 469 —.

Wiedeń, 18 m arca. — Przy  zam knięciu wczorajszej 
g iełdy popołudniowej notow ano.

Akcya: A ustr. Zakł. kred. 637-75, w ęg. L akł. kredy t. 
84t-50, A nglobanku 344-50, U nionbanku 610-ćO, I ai.der- 
banku  620-50, B ankvere inu  534 '— . B odencredit 1043"— , 
G aiicyjsk. B anku hipotecznego 644-— Akc; i praskiego 
B anku kredyt. 680-50, K olei państwowy..u 713-75, kolei 
południowej 103-50, kolei północnej 6060- -, kolei czer- 
niowieckiej 510-50, A lp in j 840-50, R im aM n ran y i 663-25, 
P raskiego Tow. żelaznego 259 3 '—, F ab ry k i l i  oni Q42-— , 
Akr.ye tu reck ie  ty t. 438-50, Gal. K arp . Tow. naft. 1002-— , 
Obi. w ęg. indem niz. —-—, R en ta  m aj dwa 83 35, A a sir . 
re n ta  koron. 8385 . W ęgier, re n ta  ko.on. 82‘55, 6b-letn ie  
L isty  Tow, kred. ziem sk. 83-16, 66-letnie 4  i pół proc. 
Tow. kredytow ego ziem skiego 90 7 5 , ós-fe tn ie  4  i pół 
proc. Tow. k redy t, ziem s. 91-50, 4°/0 L is ty  B anku  hip. 
83-25, 4 ’/ .%  L isty  B anku  hip. 90-60, 5°/0 L is ty  B anku 
lup . — , 4 %  L is ty  Banku kraj. o4-60, 4 x/2°/o b s ty  
B anku k ra j. 91-25, 4°/n Gal. Obi. propin. 93 25, 4 proc. 
Gal. pożyczka k ra j. z r. i693  83'40, 4 %  pożyozka m . Lwowa 
81’25, 4' /0 pożyczka m F rak o w a  82”—, Losy tu reck ie  
227-76, M arki 117-78, R ubie 253-50, R osyjska pożyczka 
— , Skoda 709-—, Powsz, B. depoz. 550’—.

Usposobienie: k u rsa  ntrzym .
Wiedeń, 18 m arca. Cukier spok. 20-65—75; 21-40—50. 

Sp iry tus i  n a fta  niezm ienione.

BerUn, 18 m arca. (Zam knięcie gi-łdy). Mowy Jo rk  
—•—, Warszawa kró tk ie  —■—, W iedeń k iu ti łe 848'75 
A ustryack ie  no ty  84 0, Rosyjskie noty 21520 . Amery­
kańsk ie  no ty  — , S-prc. pruskie konsole 77910 wło­
skie —•—, 4 '/2 pro. poRkie lis ty  zastaw ne 88-75, Nie­
m iecki ban k  państw ow y 135 90, A ustryackie akcyc k.»- 
dytowe — •—, B erlińskie Tow arzystw o handlow e 161-75, 
D iskonto K om andit 197-12, A ustryackie  koleje pańsiw . 
—•—, Lom bardy 21-b7 K an ad a  Pacific 211-60, Losy 
tureckie I69-—, Hohenlohe 123-25, Pnonix 239-—, G ji- 
senkirchner 193-—, H am burg-A m eryka Tacketf. 142'87, 
H an sa  288-50, Północny Lloyd 124-87.

Kg, Z akłau  arty sty  czno-
sfk-g*  t s M  kam ien iarsk i ibudo-

wlany

S  Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta- 

; rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowea, gran itr 

 Pj i marmuru. Podej­
muje się wykonania gro iowcow w 
miejscu i na nro»'ucyC lelef, 1359 

11 25 0

T g n b i o m  i ł o t ą  b r o s z k ą  z pe-
“  r< tkam i, n a  przestrzeni od S ta­
rego T eatru  pTzez plac Szczepański, 
p lan ty , do ul. Asnyka. — Uczciwy 
znalazca o trzym a sowite .wynagro­
dzenie, u lica  A snyka 7, I piętro, 
W ilczyńscy. 2269 l 4

mm
tn ż  pr-.y -loście Zw erzynieckim  w  
D ębnikach. Po trzebna gutów ka od 
10 do 15 tysięcy koron. Zgłoszenia 
o rzy jm nie  B, Zięborak, R ynek gł. 
7, ót:o., 1 p ię tro .' 2276 1 3

(mcsńzkl dzietlete
i kołderka jedw abna, po zdrowem 
i żyjącen dziecka, do sprzedania. 
W iadom ość: Studencka 29. II  p., 
na  lewo. ra. 3 —5 pop. 2287 1 2

Starifsz&a
76-letnia, zupełnie niezdolna 
do pracy jakiejkolw iek, prosi 
!itośc!wych ludzi o wsparcie. 
Zofia Prokura, Kraków , Mały 
Rynek 7 91 3 0

S z p i n a k ,  
l o s z k i  i 
F a s o l k i

po najtańszej cenie, n a j­
lepszej jakości, poleca

m  n i
MOfito.ftiłyityneK

93 2 o

K. OGORZAŁY
K ra k ó w , ui. S z c z e p a ń s k a  il

Główny skład njj, Galicyę 
codziennie świeżego

M asła duńskiego
n iezrów n an ej dobroci 

i
Główny skład 21 14 0

D r o ż d ż y
MautnerowskiCh codz.ennie św iciych.

Jebjic źródle dia edsprieii w h .
W ysyłki na prowincyę usku 

tecznia się odwrotnie.

BatyirtrspM
z d ługoletn ią  p -ak ty k ą  w pieiw szc- 
rzędnych firm ach, ru tynow ana siła, 
poszukuje zajęcia biurowego na 
k ilka  godzin dziennie, lub stałej 
posudy. Zaprowadza księgi handlo­
we we wszeik ch przedsiębiorstw ach, 
zała tw ia  szybko korespondencję nie­
m ieck ą ,  oraz pode.m uje się wyucza­
n ia  fcuchaltoryi pojedynczej lub 
podwójnej, w najkrótszym  czasie, 
pod korzystn mi w aru D k am i .  Zgło­
szenia pod Buchalter p o ste  restan te  
Kraków, za okaz. k w itn  inseratow .

2026 3 3

Li
z balkonem, przedpokój i ku 
chma, na I  piętrze od frontu 
(południowa strona Małego 
Rynku), do w ynajęcia od 1-go 
kw ietnia. Wiadomość u wła­
ściciela domu przy ul. Miko­
ła jsk iej 1. -4. 68 16 o

Pożyczfei
12—15.000 koron na  hipotekę 
w artości 200.000 K, obciążo­
ną 75.000 K, poszukuje insty ­
tu c ja  społeczno-hum anitarna 
ua przeciąg 3—4 lat. P rocent 
w edług umowy o V,— 1°/0 wyż­
szy od stopy procentowej ula 
w kładek w K asach Oszczędno­
ści. —  Zgłoszenia prz jjm uje  
A dm inistracya „N. Retorm y" 
pod 2 0 6 3 . 2G63 4 o

il Saloli ila M i i gaisli
u i  K r a k c w i g ,  i  m e k  s i e w n y  2 i ,  t g S .  h ?  4 2 7

wydaje począwszy od 15 lutego 1914

Wio Iś s ijlie c ik i w k ła d k o w e
za d z i e n ^ e m  o p r o c e n t o w a n i e m

oraz

imienne lub na okaziciela opiewające
S°o ASYO1 islTY KASOWE

z S9 -anio^em wypo wiedzesnem.
Odsetki liczą siQ °d dnia w ystaw ienia asygnaty  i mogą być pubierane co 3 miesiące. 
Kasa B anku o tw arta  z w yiątkiem  niedziel, świat, oraz sobćt po południu od 9 do 1 w po­

łudnie i od 3 do 4Va po połuaniu. —  —
(P rzedruk n ie będzie płacony), 1661 6 6

Hm m aszystie
w szelkie h a fty  kolorowe i  białe, 
monogramy, wykonuje s lerannie i 
gustow nie, po cenach niskich. 83

M M  wownlny i pracownia kitów 

Kraków, Fjn?k gt. Linia t-D 32, i p

l i n y  set
t. zw . G r o y e p

i l{, kg. pocztów ka za 8 K 
w ysyła za zaliczką Z ie l iń s k i  
Z y g m u n t ,  W a d b w ic e .

2043 8 10

S z k ik  nkio&Hko
r. R riiL isśi^ i

przyjm uje dzieci każdego cza­
su, zapew niając trosk liw ą o- 
piekę. 40 14 o

Ea Sw. Jana 16, J-jit plslio.
Program  zajęć: Pogadanki 

nauką poglądową, gim nastyka, 
śpiew z fortepianem, slójd, ro ­
bótki, gry, zabawy i sp ace ry

106aJ a s ź  o i m & i ł a  p r a s ę

K S I Ę G A  H F ®

M I A S T A  L W O W A
H A  H O R  1 3 1 4 .

t e i A  mzmpimm s h o r p h ,

Panna
znająca się na  ks ążkowości, 
korespondencyi polskiej i nie­
mieckiej, zostanie zaraz przy­
ję tą . Zgłoszenia tylko listowne 
pod 8 4  przyjm uje AdmiDistr. 
, Nowej Reformy". 88 4 5

Uroda z m  niż b o g n M
Piękną cerę można mleć przy ożyciu f & F e n a u  V e -  
n u s  usuwającego P I E G I ,  plamy, opalenizn* i liszaje, 
oraz P u d r u  V e n u §  dla pań, nieszkodliwego, sub­
telnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t .  G u T s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  
Główny skład w Drogueryi Magistrów farmacyi J . HA­

NAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Yenas & słoik 1 K 50 h i 2 K 50 h. P ad e r Y enas & pudołeczko 40 h 

80 h K 1*50 i 2 K 20 h. 811 6 0

Poszukuje się
od 1 lipca b. r. m ieszkania 

z 5 pokoi z przyn. 
O ferty listow ne pod J .  S, 

przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reformy". 2-230 3 8

M i  U n j  wdowy.
Nieszczęśliwa pozbawiona środ 
ków i dachu nad głową, wdo­
wa staruszka odwołuje się do 
Htościwych serc, z prośbą o 
pomoc, gdyż dotknięta ślepo­
tą  i chorobą nic zarobić nie 
je s t w stanie. Łaskaw e datki 
przyjm uje Aalministracya „Nu- 
wej Kelormy" pod J .  A. 43 11 o

A k a d e m ik
udziela len cyj, przygotowuje 
do egzaminów z wszystkich 
klas gimnaz., pod przystępne- 
mi warunkam i. Kraków , ulica 
Topolowa 10, n p. Piotrowicz, 
dla J . A. 56 10 o

Na ta p t ty
morelo, jabłka, śliw k 
i g ru szk i suszone —  

poleca 51 13 o

Założony w roku 1872

łaklad artystyczno-kamieniarski 
ff

m
Kraków, Floruanska 49.

Hrakow, unta tiafowiesa 9, tei. 42S

wykonuje groDowce i po­
m niki, tak  w m iejscu jak 

n a  prowincyi, oraz poleca w ielk i 
wybór pomników gotowych z p ias­
kowca, m arm uru  i g ran itu . 31 13 0

Od 1 czerwca
do w ynajęcia 3 pokoje słone­
czne, przedpokój, kuchnia, ła ­
zienka, oświetlenie elektr., z 
Drzynal. W iadomość u dozorcy 
domu, Blich 4. 2250 3 o

Uszelka nielizne
w ykonuje się tanio i starannie, 
Kroków, Stradom 8, I  p. 48 13 0

Inteligentna wdowa
w ładająca językiem  niem. i 
rosyjskim , poszukuje pracy, 
mit.nowicie: jako wychowaw­
czym i dozorczyni, może objąć 
zarząd pensyonatu łub w ięk­
szego domu. Chętnie zgadza 
się na wyjazd. U lica Radzi- 
wiłłowska 9, I I I  piętro, dla 
E. D, 71 9 0

Ernciii Terwcrzs k  LrouciszKo
( B r a c ia  A lb e r ta n ie )
posługujący ubogim

A 1S1 akow Fe, E a s k b r z ,  u l ic a  k r a k o w s k a  I. 4 3
Telefon 3213

sprzedają nrjpow szechniej używane meble gięte, w yplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  biurowe . salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw y 

i politurowauia.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
W ycieraczki kukosowe, oraz w łasnego w yrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody 

kory tarze  i do przedpokoi. is  15 o

Do w ynajęcia od lipca

w  R y n k a  f j ł ó w m j  m
z 3 ubikacyam i i 2 piwnicami. 
W szędzie oświetlenie elek try ­
czne. Cenę poda p. Józef Robak, 
Kruków, Zw ierzyniecka 1. 11. 
(Telefon N r 3360). 2202 2 2

Kto ciiso wisdzińr
w jak i sposób otrzym ać może 
zupełnie zadarmo poy iększe- 
nie w w ielkości 3 0 :4 0  cm. i 
25 widokóivek ze swoją podo­
bizną, niech nadeśle swój a- 
dres na korespondentce do 
Czytelni polskiej w Suczawie. 

2085 6 6

Pa n n a  in te ligen tna, m łoda, um ie­
jąca  pisać na m aszynie, p o b z u -  

kuje  posaJy k a s je rk i, panny skle­
powej, lub zajęcia biurowego. — 
Przyjm ie także  m iejsce bony. „Ko­
m eta 2-‘ poBto restan te  Kraków I, 
za okaz. k w itu  in serat. 2027 3 3

Lampki elektrycznB
M e s i o n b  s w e

słynne z niozrów nanej doskonałości, 
16 godzin św iatła , poleca 

H. N IE M E T Z , o p ty k , K r a k ó w ,  
K a r m e l i c k a  15. 331 10 10

mmmii 1 ni 1
szuka lekcyj. Zgłoszenia pod 
„Helena" p rzy jm rie  Admini- 
stracya  „Nowej Reform y".

69 10 o

Przyjmę panienki
na m ieszkanie z utrzym aniem . 
G roble 7, parter, na lewo.

70 18 o
Z d ru k a m i L ite ra c k ie j  .w K ra k  o w im-  « £  Ja g ie llo ń sk a  i o . i iz ą d e a  d ru k a rn i L- K- G ó rsV


